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    Motto na 
        luty:

GEOCACHING – SPOSÓB NA NUDĘ!
Nie masz pomysłu na spędzenie wolnego czasu?

Geocaching jest w sam raz! Chciałbyś poznać ciekawy
pomysł na nudę, ten artykuł jest warty przeczytania!

Na czym to polega?
Otóż Geocaching  polega 
na  poszukiwaniu skarbów
za pomocą odbiornika
GPS. Kluczowym punktem
tej gry jest odnalezienie
wcześniej schowanej
skrytki (nazywanej
geocache) i odnotowaniu
tego na stronie
internetowej. Zabawa ta
jest ogólnoświatowa 
i każdy może szukać
skrytek. Głównym celem
tej gry jest pokazanie
innym uczestnikom
atrakcyjnych 
i ciekawych miejsc na
spacery czy wycieczki
oraz zachęcenie do
aktywności fizycznej.

Co znajduje się 

w skrytce?  
W środku pojemnika
powinien znajdować się
„logbook”, czyli notatnik,
do którego wpisują się
znalazcy skrytki oraz
drobny upominek na
wymianę. Znalazca może
zabrać jeden z ukrytych 
w pojemniku skarbów 
i zostawia inny, nie mniej
atrakcyjny oraz wpisuje
swój identyfikator i datę 
w notatniku skrytki  
Gdzie można ukryć
pojemniki i dlaczego
dobre maskowanie jest
takie ważne?
Skrytki zostają
odpowiednio ukryte 
i zamaskowane, po to,
byosoba, która nie zna 
przeznaczenia znaleziska

nie zdewastowała
pojemnika , jak 
i zawartości. Taki
pojemnik można ukryć np.
w lesie. Skrytki miejskie,
(przymocowane
magnesem do metalowej
powierzchni) wymagają
przemyślanego
zamaskowania oraz
ukrycia w takim miejscu,
by jej otwieranie przez
poszukiwaczy nie
wzbudziło podejrzeń
przechodniów. Gracze
prześcigają się w
wymyślaniu skutecznych
kryjówek. Są to np. cegły
wypełniające szczelinę w
ścianie, sztuczne
kamienie, śruby czy
nawet wiarygodne imitacje
tabliczek informacyjnych!

Jak można włączyć się do gry?

Wystarczy pobrać
darmową aplikację! W
Polsce jest ponad 22 000
skrytek. W samym
Krakowie ukrytych jest
ponad 800 skrzynek, które
czekają na Ciebie!
Powodzenia!

         Kinga Grzesło
         Joanna Jarzyna

DRODZY CZYTELNICY!!
Oddajemy w Wasze ręce pierwszy numer SZKOLNYCH NIUSÓW. Mamy nadzieję, że ta gazetka
okaże się interesująca. Czas, który nas czeka też nie zapowiada się nudny ... Próbne egzaminy
klas trzecich i sprawdziany szostoklasistów (o nieee ...) koniec semestru i ferie (jabadabadu!),
a przed feriami Walentynki ... Życzymy Wam owocnej pracy i udanego wypoczynku. Sobie też
tego życzymy, bo przecież przed nami kolejny numer.
                                                                                                         Redakcja                                      
     

"I nigdy 
nie wiadomo

mówiąc 
o miłości,

czy pierwsza 
jest ostatnią 
czy ostatnia
pierwszą."

Jan Twardowski   
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Skrytka w pniu drzewa k/Oświęcimia.

Geocaching to
przygoda w świecie

rzeczywistym!

W okolicy Oświęcimia
jest 20 skrytek, 

a na całym świecie
miliony!!! Wpis lub pieczątka i skrytka zaliczona.J.J. J.J.
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 KONCERT ŻYCZEŃ
DLA BABCI I DZIADKA

Sposób Ewangelizacji -
Jasełka 2015

  Jak co roku, zgodnie
z tradycją szkolną, 
24 stycznia odbyło się
w naszej szkole
przedstawienie 
z okazji Dnia Babci 
i Dziadka, połączone 
z zabawą
karnawałową klas I-III.
Występ był
zatytułowany „Koncert
dla Babci i Dziadka”,
na który licznie
przybyli dostojni
goście.
  Uroczystość
rozpoczęli uczniowie
klas pierwszych.
Powiedzieli wierszyki
oraz zaprezentowali
się wokalnie
i tanecznie. Następnie
mogliśmy obejrzeć
występ
drugoklasistów, którzy
zaśpiewali piosenki
oraz pokazali, że
tańczą równie dobrze.
Oczywiście złożyli
życzenia

naszym
najukochańszym
Dziadkom. Kolejno na
scenę weszli
uczniowie z trzeciej
klasy, którzy
zakończyli część
artystyczną
znakomitymi
wykonaniami
piosenek oraz
wierszyków. Po
występach, wszyscy
uczniowie gromko 
i radośnie odśpiewali
dla naszych gości
,,Sto lat’’. Każde
dziecko wręczyło
swoim ukochanym
Babciom
i Dziadkom drobny
upominek. Do życzeń
dołączyła się również
pani Dyrektor. Potem
pani przewodnicząca
Komitetu
Rodzicielskiego
powiedziała od siebie
kilka miłych słów do
zgromadzonych

gości. Oczywiście nie
obeszło się bez
pamiątkowych
fotografii , które
uwieczniły to
niezapomniane
wydarzenie. Po
wykonaniu wszystkich
zdjęć Babcie
i Dziadkowie, udali się
na słodki poczęstunek
przygotowany przez
rodziców, a dzieci
udały się na zabawę
karnawałową. Nie
zabrakło na niej
księżniczek, piratów 
i innych
fantastycznych
postaci.
Występy bardzo się
wszystkim podobały,
o czym świadczyły
gromkie brawa.
Dzieciaki bardzo się
postarały, aby jak
najlepiej zaprezentowa
ć się przed
zaproszonymi
gośćmi. Dziadkowie

byli zachwyceni
umiejętnościami
wokalnymi,
tanecznymi 
i recytatorskimi
swoich wnuków i
zrobiło to na nich
równie duże wrażenie�
.
  Nie wolno zapomnieć
o nauczycielach,
którzy przygotowali
dzieci do tego
występu. Dziękujemy
pani Urszuli
Daczyńskiej, Lucynie
Kozłowskiej, Urszuli
Englert i Anecie
Kalisz, które, jak co
roku, dały z siebie
wszystko.

            Kinga Grzesło

Klasa 1a

Klasa 1b

Klasa II

Klasa III

Jasełka 2015

    Ten występ był dla nas, aktorów, czymś bardzo
ważnym. Każdy z nas mógł przekonać się, jak
fascynującą sprawą jest wystąpienie dla tak
wspaniałej, przeciszowskiej publiczności. Aktorzy
zostawili na scenie swoje serca, grając jak
najlepiej swoje role. Wszyscy przeżyliśmy
wspaniałe doświadczenie, z czego jesteśmy
zadowoleni i dumni. Dlatego też mamy szczerą
nadzieję, że nasz występ spodobał się i było
warto go obejrzeć.      
                                              Joanna Jarzyna :)

                      SPOSÓB EWANGELIZACJI - JASEŁKA 2015
   25 stycznia 2015 r. w Domu Kultury w Przeciszowie odbyły się jasełka parafialne. Wzięły w nim udział dzieci i młodzież z naszej gminy. Reżyserem tego
spektaklu był ks. Dominik Woch. Oprawą muzyczną zajęła się pani Urszula Dańczyńska wraz ze swoim zespołem „Śpiewające Jeziora”.
  To widowisko było bardzo ciekawym, nowoczesnym potraktowaniem tematu Świąt Bożego Narodzenia. Mogliśmy również dokładnie przekonać się, jak
wyglądało przyjście na świat Bożego Syna, z jakim ogromnym przerażeniem i zdziwieniem na ten fakt zareagowali wrogowie Pana Boga. W tym spektaklu
zobaczyliśmy także, z jaką ogromną radością pasterze przyjęli wiadomość o przyjściu na świat Zbawiciela. Prości ludzie zapragnęli oddać
Nowonarodzonemu to, co dla nich było najcenniejsze: koc, kanapkę i mleko. Jednak podczas wędrówki wspomogli potrzebujących, nie zostawiając nic
Bogu. Nie musieli się tym martwić, bo Pan Jezus cieszy się taką postawą najbardziej. W ostatniej scenie tego widowiska ujrzeliśmy współczesną rodzinę,
taką jak każda. Dzięki temu fragmentowi, dowiedzieliśmy się, po co ubiera się choinkę, co oznaczają zapalone lampki, dla kogo zostawiamy wolne miejsce
przy stole.

   To przedstawienie było efektem ciężkiej pracy na próbach, które prowadził ks. Dominik. Były one
bardzo długie i czasami wydawały się nudne, jednak myśl o tym, co możemy przez to stworzyć, jak
bardzo jest to ważne, dopingowała nas do pracy. Zresztą, na każdej z nich panowała miła atmosfera.
Rozmawialiśmy, śmialiśmy się. Było to bardzo przyjemne. Dużym problemem były choroby dręczące
młodych aktorów. Udało się nam jednak pokonać słabości i nie zawieść opiekunów oraz mieszkańców
Przeciszowa. Ten występ był dla nas, aktorów, czymś bardzo ważnym. Każdy z nas mógł przekonać
się, jak fascynującą sprawą jest wystąpienie dla tak wspaniałej, przeciszowskiej publiczności. Aktorzy
zostawili na scenie swoje serca, grając jak najlepiej swoje role. Wszyscy przeżyliśmy wspaniałe
doświadczenie, z czego jesteśmy zadowoleni i dumni. Dlatego też mamy szczerą nadzieję, że nasz
występ spodobał się i było warto go obejrzeć.      
                                                                                                                                  Joanna Jarzyna

Kinga

Kinga

Kinga

Kinga

J. Bury
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Zakręcone
Walentynkowe sms-y!

WALENTYNKOWE PRZYMIARKI

• Wstręciuchu! Otworzyłeś drzwi do mojego
serca, wlazłeś tam z buciorami i zatrzasnąłeś je
za sobą! Z siłą uderzenia wypadł klucz i nigdy
stad nie wyjdziesz! Bardzo się cieszę, chociaż
nieźle nabłociłeś.
• Dużo by się pisać chciało, w smsie miejsca
mało. Piszę krótko, węzłowato: Kocham Cię! Co
Ty na to? 
• Moje serce jest malutkie, ale wierne i cieplutkie,
tylko Tobie jest oddane, tylko w Tobie
ZAKOCHANE. ♥
• Każdy Twój dotyk działa jak narkotyk, kiedy
jesteś blisko płonie we mnie wszystko, gdy patrzę
na Ciebie słodko mi jak w niebie! ♥

                       KONKURS
      "Wspomnienia z dzieciństwa"

Zaczynamy konkurs. W każdym wydaniu gazetki będziemy przedstawiać
zdjęcia dwóch nauczycieli naszej szkoły, kiedy byli jeszcze piękni i
młodzi. Waszym zadaniem będzie odgadnięcie, kogo przedstawia
fotografia. Dla ułatwienia, nieprostego zadania, dołączamy podpowiedzi.

14 lutego dniu św. Walentego, przypada Święto Zakochanych. Tradycja ta wywodzi się z XIV-
wiecznej Anglii. W Polsce ten obyczaj obchodzony od kilkudziesięciu lat cieszy się coraz większą
popularnością, zwłaszcza wśród młodzieży.
 Św. Walenty, patron zakochanych, był chrześcijańskim kapłanem, który, według legendy udzielał
potajemnie ślubów. Robił to wbrew cesarskiemu edyktowi, zabraniającemu udzielania małżeństw.
Dzień św. Walentego obchodzony jest jako święto zakochanych od XIV wieku. Zwyczaj łączenia tego
święta z dniem zakochanych narodził się na Wyspach Brytyjskich. Stamtąd, wraz z osadnikami trafił do
Ameryki, gdzie stał się szczególnie popularny.
 W przeszłości najsłynniejszym walentynkowym upominkiem było jabłko pokryte różowym lukrem,
ułożone w hebanowej szkatułce wysadzanej perłami - takie król angielski Henryk VIII podarował Annie
Boleyn. Tradycja Dnia Zakochanych była tak powszechna, że znalazła wyraz u Szekspira w
"Hamlecie". "Dzień dobry, dziś święty Walenty, dopiero co świtać poczyna, młodzieniec snem leży
ujęty, a hoża doń puka dziewczyna" - śpiewa o tym dniu Ofelia.Zwyczaj wysyłania kartek-walentynek
sięga 1848 roku, gdy panna Esther Howland z Worcester w stanie Massachusetts założyła firmę
produkującą specjalne kartki na dzień św. Walentego. Niezależnie od tego, czy wysyła się je dla
żartu, czy daje upust swoim prawdziwym, skrywanym uczuciom - nadawca musi pozostać
anonimowy.Dziś ukochanej osobie wysyła się przeważnie pocztówkę-walentynkę zdobną w
serduszka, koniczynki, gołąbki i wiersze. Gazety pełne są życzeń dla "rybek, misiaczków, koteczków,
pieseczków ". Zakochani spotykają się w kawiarniach i pubach, na walentynkowych seansach
filmowych. W teatrach i kinach przypomina się w tym dniu najsłynniejsze światowe romanse, a w radiu
- piosenki o miłość i życzenia.
 Prezentem można obdarować również ulubionego nauczyciela, rodziców, przyjaciół. Mężczyzna
kupuje swojej sympatii najczęściej pudełko czekoladek w kształcie serca lub wręcza czerwone róże.Na
Walentynkach korzystają też operatorzy telefonii komórkowych. Z roku na rok rośnie w Polsce ilość
sms-ów, wysyłanych w tym dniu przez zakochanych (kilka propozycji na walentynkowe sms-y
znajdziecie w naszej gazetce!).
 Choć Walentynki cieszą się u nas coraz większą popularnością, wielu uważa, że nie do końca pasują
one do naszej tradycji. Niektórzy sądzą nawet, że zostały sztucznie wypromowane, głównie w celach
komercyjnych.                                                                             Agnieszka Kościelnik

Zdjęcie nr 1 Zdjęcie nr 2

Mała dziewczynka, którą widzicie na zdjęciu,
była spokojnym i nieśmiałym dzieckiem. Lubiła
kontakt z przyrodą i zwierzętami. 
Mimo jej nieśmiałości często bawiła się 
z rówieśnikami w podchody i budowała
szałasy. Można powiedzieć, że była taką
malutką Pocahontas z bajek Disneya! 
W szkole radziła sobie bardzo dobrze, zbierała
same 5 i przynosiła świadectwa z czerwonym
paskiem. 
W szkole uczy mniej niż dwie dekady. 

Zgadniecie kto to? 

Odpowiedzi przesyłajcie do końca lutego 
na e-mail redakcji: redakcjawumu@gmail.com
Nagrody czekają!!!

"Mówi się wziąć, a nie wziąść"  to często
słyszymy na lekcjach naszej nauczycielki ze
zdjęcia. Przepraszamy Panią, ale sami już nie
wiemy, czy włączyć, czy też włanczać , czy
swetr, czy też sweter .
Nasza dziewczynka to urodzony zodiakalny
Strzelec, dlatego jest przebojowa, przyjaźnie
nastawiona do uczniów i przedsiębiorcza.
Ale uwaga! Na pewno nie urodziła się w 1410
roku!
W szkole uczy ponad dekadę. 

Zgadniecie kto to? 

Odpowiedzi przesyłajcie do końca lutego 
na e-mail redakcji: redakcjawumu@gmail.com
Nagrody czekają!!!
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Przeciszowski akcent na skokach 
w Zakopanem

Redaktorzy: 
Julia Bury, Kinga Grzesło, Joanna Jarzyna, Magdalena
Kała, Agnieszka Kościelnik
Korektorzy:
Agnieszka Cisowska, Anna Sikora
Redaktor naczelny: 
Ewa Sulikiewicz
Kontakt: redakcjawumu@gmail.com

 CO WARTO
PRZECZYTAĆ?
„Pięć osób spotyka się
w niebie”
Optymistyczna, ciepła i
mądra powieść
obyczajowa autora
bestsellerowych
"Wtorków z Morrie".
Poruszająca historia o
przebaczeniu, zgodzie i
miłości sięgającej poza
grób. Sędziwy Eddie
ginie, ratując

małą dziewczynkę i
dostaje się do nieba.
Spotyka tam pięć osób,
które wpłynęły na jego
życie. Każda nauczy
go jednej rzeczy, dzięki
której będzie mógł
pojednać się z tymi,
którym na ziemi...
         
         Magdalena Kała

CO WARTO
OBEJRZEĆ? 

„Hobbit: Bitwa Pięciu
Armii” 
Filmowa adaptacja
książki J.R.R.
Tolkiena, będącej
wstępem do słynnego
„Władcy Pierścieni”, to
opowieść

pełna niesamowitych
wydarzeń i
magicznych postaci.
Przedstawia
odwieczną walkę dobra
ze złem. 
Czy Bilbo i jego
towarzysze pokonają
smoka o odzyskają
legendarny Erebor?
          
         Magdalena Kała

18 stycznia tego roku
grupa uczniów 
z naszej szkoły
pojechała na skoki
narciarskie do
Zakopanego. 
Wielu z nas miało
obawy, że skoki się
nie odbędą, ponieważ
miał wiać silny wiatr. 
Jednak ku radości
wszystkich skoki się
odbyły!  O godzinie 12
rozpoczęły się
eliminacje do
zawodów Pucharu
Świata. Emocje
towarzyszyły nam od
samego początku.
Wszyscy się wesoło
bawili razem 
z prowadzącymi. Za
każdym razem, kiedy
skakał Polak, na
trybunach brzmiała
wielka trąba. Chociaż
było bardzo

zimno, nikt nie
zwracał na to uwagi,
ponieważ wszyscy
„skakali” 
z naszymi rodakami.
Około godziny 14
zaczęła się pierwsza
seria. Za każdym
razem, gdy skakał
Polak, krzyczeliśmy
„LEEEĆ!!!” i tego
efekty było widać. 
Trudno sobie
wyobrazić jak głośno
było we
„Wszechświecie”.
Wszechświat jest
podzielony na 
5 części: od góry
Księżyc, po bokach
Mars i Wenus, na dole
Ziemia i pi…znaczy
Vipy. My
kibicowaliśmy z
Marsa. Wszystko było
świetnie widać! Po
pierwszej serii Kamil

Stoch był na
prowadzeniu!
Wszyscy byli dumni z
naszego zdolnego
Polaka!
W drugiej serii emocji
było jeszcze więcej,
co jeden skok, to
dalszy. Były obawy,
że któryś ze
skoczków skoczy
dalej niż nasz lider,
jednak tak się nie
stało, Kamil Stoch
wygrał Puchar Świata
w skokach
narciarskich!
Najwięcej hałasu,
radości było właśnie
wtedy!
Wszyscy czekaliśmy
na odśpiewanie
naszego Mazurka. 
Po zakończeniu
ceremonii wręczenia
nagród Kamil
powiedział,

że spełniliśmy jego
marzenie – otóż chciał
zaśpiewać z nami
Mazurka
Dąbrowskiego.
Niektórzy z naszej
grupy tak się
wzruszyli, że aż się
popłakali. Warto tam
być 
i kibicować skoczkom
na żywo, gdyż emocji
przeżywanych
podczas całego
turnieju 
w żaden sposób nie
można porównać do
tych, jakie są podczas
oglądania go przed
telewizorem.
Zachęcamy 
i polecamy - za rok
jedźcie z nami!

               Julia Bury
     Magdalena Kała

Tak wyglada nasza praca!

J. Bury

J. Bury


